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W iadom ości zagraniczne.

R  o 8 s y a.
TL P e t e r s b u r g a ,  dnia 8- (20) .  L u t e go .

Ukazy R ządzącego Sencftu I. D epartam en tu .
D .  25. Stycznia.  „ P .  Mini ster  Spraw W e w n .  

d on ió s ł  Rządz .  S en a t o wi ,  ź e ,  dla za pob ie że ­
nia włócęgi  pod pozore m pielgrzymki  do J e ­
ru za le m ,  N.  Cesarz J m ć ,  na  Zdan ie  Komi te ­
tu P P .  Mini st rów 30* Czerwca 1833 r ° k u  r a * 
czyt rozkazać co n a s tę p u j e :  1) N ik o m u  z tu ­
tejszej stolicy pasportów na p o dr óż  do J e r u z a ­
l em nie wydawać.  2) R ów n ie ż  zabron ić  wyda­
wania onycl i  w Moskwie 1 innyc h  miastach Ce­
sarstwa,  prócz  tych,  które są p o ło ż o n e  nad gra- 
n , cami T u r c y i  i nad  M o rze m C z a r n e m , jakoto:  
Odessa ,  K i s z en ie w ,  I z m a i l ,  T e o d o z y a , Syrn- 
*fcfo p o l ,  Kercz i T a g a n r o g .  3 )  W  tych sie­
dmiu miastach pozwol ić wydawać paspórty,  
?  Warunkiem wszakże iżby c i ,  co je o t r zym a­
ją* n iezwłoc zn ie  w podróż  się puścili.  4)  Na  
dostan ie  się zaś do tych miast ,  pie lgrzymi  p o ­
winn i  brać od  swoich władz miej scowych  t er ­
m in o w e  b i l e ty,  s tosownie  do odległości ,  z wy­
raż en i em  w n ich  ź e , do  wydan ia  im pas por ­
tów za g r an ic ę ,  ( n i e  wspomina jąc  wcale o J e ­
r o zo l i m ie )  nie  ma  przeszkody.“  Gdy  po  p o ­
da n i u  takowych prawideł  do wykonania  k o m u  
n a l e ż y ,  nas tępn ie  wyrodz i ło  s ię  za gad n i en i e :

kto mian ow ic ie  m a  takowe t e rm in o w e  bi lety 
wydaw ać ?  p rze to  N ,  Pan  na  Z d a n i e  K o m i t e ­
tu P P .  Mini s t rów w d. 1 zesz łego G ru dn ia  r a ­
czył  ro zka zać :  „ W  u z u p e łn ie n iu  259 ar tyku­
łu  dal szego ciągu U k ła d u  praw o  pasportach 
i zb i egach ,  postanowić za p raw id ł o ,  iżby bi le­
ty na p od r ó ż  d o  mias t ,  w których osoby piel­
g rzymujące  do Je rozo l imy  mają być opa t rywa ­
ne  w zagran iczne  p a s p o n a ,  wydawal i  j edyn ie  
Naczelnicy gu ber n i j  i o b w o d ow  i z zacho wa­
niem wszystkich p rzepi sów u jo  artyk.  14 to m u  
U k ład u  P r a w ,  o w y d aw an iu  pasportów zagra­
n icę  i żeby przy sa mem ich wydan iu  cz y n io n e  
były u s t an ow ion e  tymże  a r tykułem ogłoszenia  
w gaze tach ,  jeżeli  takowe wychodzą  w t em  
mieś c i e ,  z k tórego p ie lgrzym w p o dr óż  się 
puszcza.**

D .  26. t eęoż  m.  P. Mini s te r  Spratv W e w n .  
doniós ł  Rządz .  S en a t ow i ,  źe znajdujący się za­
g r an ic ą ,  ro de m z gubern i i  Estlandskiej  dymi -  
syonowany  major  K l u g ć n ,  przysłał  na  imię  
Monarsze p rośbę o pozwolenie  mu  p r ze d łu że ­
nia poby tu  w Frankfurcie  nad  M e n e m  i o t r zy ­
mania dla dzieci j t g o  prawa t amecznego  o b y ­
watelstwa.  P o  wnies ieniu  tej prośby do  K o ­
mitetu P P .  Mini s t rów i na Z dan ie  tego K o m i ­
t e tu ,  nas tąpi ła własnoręczna J ,  C.  Mości rezo- 
l u c y a : „ W y k r e ś l i ć  z l iczby p od dan yc h  R o s ­
sy j - k ic h . «
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„ N .  Cesarz J m ć  w d n i u  3. zeszłego S tycznia 
r aczył  rozkazać:  l )  Od tąd  na przyszłość wcho­
dzący pierwszy kroć do  s łużby młodzi  szlache-  
tne go  u rodzenia ludz ie ,  l ub  ma jący ,  na mocy 
n a u k o w y c h  swych  a l tes tatów,  p rawo do rang 
k lassowych,  z p ow od u  iż w służbie używają 
t n a c z t n c h  przed inne mi  p r e ro ga t yw ,  nie ma­
ją być p rzy jmowani  wpros t  do D ep a r t am e nt ó w  
i Kancelaryj  Ministerstw i O dd z i e ln y c h  W y ­
dz i a łó w,  aż n im  wysłużą p rzyna jmnie j  t r zy  la­
ta w mie j scowych  gu bermja lnych  lub  iin r ó ­
w n y ch  w stol icach,  albo za ich o b r ę b e m ,  u-  
r z ę d a c h ,  ażeby dać im mo ż no ść  o twierające 
s ię  w n ich posady zamieszczać osob am i ,  które 
odebra ły  dobre  wychowanie  a mło d y m ludz iom 
z ręczno ść  nabrania do in teresów wprawy ; 2) 
p rawidła  tego n ie  rozciągać na^ Ministers two 
Spraw Zagran icznych  w o g ó ln o śc i ;  3 ) w y j ^  
także od tego wszelkie posady lekarskie,  n a u ­
k o w e ,  a r tys towsk ie , kunsz towe i nauczyc ie l­
sk ie ,  do jakiegokolwiek wydziału należące,  
z  war un k ie m wszakże iżby takowe posady zaj­
m o w a n e  były j edynie przez ludzi ,  którzy zosta­
li wypuszczen i  z umy ś ln ie  na ws po mn ia ne  
p rzedmio ty  us tanowionych  za k ła d ów ,  lub ta­
k ich ,  którzy zdali  należyte exa mina  i posiada­
j ą  świadec twa ,  tudzież iżby oni  używali  na d a­
jących  się im praw wyłącznych w takim tylko 
raz ie ,  k iedy będą  wezwani  do s łużby  o d p o w ie ­
d n ie j  sz cz eg ó l n e m u celowi ukształcenia które 
odebr a l i ,  zaś przy przejściu do  og ó ln e j  s łużby 
cywilne j  iżby ulegali  p rawidłom po w sze chn ym ;  
4 )  tych którzy ma ją  patenta rossyjskich u n i ­
wersy te tów i innyc h  zakładów na uko w yc h  na 
Stopnie D o k to r ó w  i Magi st rów i w ogó lnośc i  
prawo do rang 8 i 9 klassy,  p rzy jmować  do 
Błużby na dawnej  zasadzie,  we wszystkich wy ­
działach  i s ądowni c twa ch , nie poddając ich pod 
n in ie j sze  og ran iczen ie ;  5) wszystkie szczegó l­
n e  prawa i prerogatywy,  udz ie lone  rozmai tym 
zak ładom n auk ow ym  przez ich o rganizacye lub 
i n n e  U s ta w y ,  co do wypuszczania  i p r zy jm o­
wania do s łużby ich uczn iów ,  pozostawić i na 
teraz o b o w ią z u ją ce m i ; G) pochodzących z gu- 
berni j  za ch odn ic h ,  (wyjąwazy j ednak tych k tó ­
rzy wyznają wiarę Greckorossy jską lub Grecko 
u n i t s k ą ) ,  dla dania  im większej  sposobności  
w yu cz en t a  się języka rossyj sk iego, nie u m ie ­
szczać w Ministerstwach i g łównych  za rządach,  
ani  w sądownictwach i u rzędach gu bern i i  Pe­
tersburskie j ,  dopokąd  nie  wysłużą pięciu lat 
w gub ern i j ach  Wielkorossyjskich ; tych zaś któ­
rzy  wyzna ją wiarę Greckorossyjską i Grekou-  
n i t ó w ,  poddać pod  ogó lne ,  wyżej wyłożone  
p r aw id ł a ;  7) wydane dotąd pos ta now ien ia ,  o- 
bowiązujące s tu den tów na rządowym koszcie 
w Uniwersytecie  Sw.  W ł o d z im ie r z a  i uczn iów 
n a  koszcie r zą do wy m w pensyach  p rzy  gym-

n a z y a c h :  Ki jowsk iem,  W i l eń s k ie m  i Gro dz ień-  
gkiern,  d o  s ł u ż e n i a  pewnej  l iczby lat w g u b e r ­
n i jach:  Ki jowskiej ,  W o ł y ń s k ie j ,  Podo lskiej ,  
VVdenskiej  i Grodz ieńsk ie j ,  u w aż ać  za zn ie ­
s i o n e ;  i 8 )  n a d wszystkiemi m lo de m i  ludźmi  
sz lache tnego  rodu  i ma jącemi  prawo do  rang  
k lassowych ,  którzy w skutek tych no w ych  p ra ­
wideł  będą  wchodzi l i  do służby w gu b er nn a ch ,  
ma ją  mieć  n adz ór  W o j e n n i  i Cywilni  G u b e r ­
n a t o ro w ie ,  a gdzie ich n ie m a ,  Lządzcy  miast,  
s tosownie do  p rzep isów Cesar skiego rozkazu,  
o z n a jm i o n e g o  Mini st rowi  Spraw W e w n ę ­
t rznych  przez Sekretarza S tanu Tan ie je w,  z po­
l eceniem , iżby czuwali  nad  temi tn lodemi  lu­
dźmi nie tylko jako naczelnicy,  lecz jako ojco­
wie famili j ,  którym poruczają się dzieci do b rze  
w y ch ow an e ,  dla  k ie rowania  pierwszetni  ich na  
polu  s łużby k r o k a m i , tudz ież  iżby o p r o w a­
d ze n iu  się ich i pi lności  donosi l i  J e g o  Ce sa r ­
skiej Mości  co pó ł ro ku , <(

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  20. L u t e g o .

Ni eda le ko  P o n - R o y a l  naprzec iwko  Tu il l e*  
rv ó w .  u ję to  wczoraj  człowieka ma jącego pod  
płaszczem d w u ru i n ą  i o st rym ładun k iem  n a ­
bitą fuzyą .  Oświadczy ł  o n ,  iż zamia rem jego 
by ło  udać się z fuzyą za b ram ę  i tam ją wy­
p ró b o w a ć ,  ale m i m o  to n ie  wypuszc zon o  go  
jeszcze na  wolność.

Czy tamy w J o u r n a l  d ę  P a r i s :  G en e ra ł  
D am r e m o n t  s ąd z i , źe na  wybrzeżu  algierskiem 
będz ie  moż na  w yg od ny  por t  za łożyć.  P o w i a ­
d a j ą ,  źe  n o w y  Guberna to r  usi lnie popie ra  
u  Mini st ra  W o j n y  plan t akowy,  którego usku­
tecznienie ma 30 mi l ionów franków kosztować.

Kontrakt  ś lubny  p rze łożony  teraz I z b o m ,  
a zawarty między  Kró lem Belgi jeżyków a Xięźni-  
czką L ud w ik ą  Or leańską ,  datowany jest z dn .  
28- Lipca 1832- r. —  a 30. L ipca  po twie rdzon y  
przez Króla Fil ipa,  Zawie ra  nas tępujące  o p i ­
s y :  P osa g  mil i jona f ranków prze łożony  zosta­
nie  I z b o m  łrancuzkirn na  najbl iż szem posiedze­
n iu  (jak w ia d o m o ,  wniosek dop ie ro  teraz po 
4 i 1/2 latach nastąpi ł ) .  O pr óc z  tego ks iężn i ­
czka wnosi  w małżeństwo  prawo do spadku po 
o jcu jak i do swej inne j  własności .  Król  F r a n ­
cuzów daje swojej córce d iam enty  perły i klej­
noty wartości 200,000 fr. i wyprawę za 100,000 
fr. Król Be lgi j czykow ma dawać rocznie  swojej  
ma łżo nc e  na u t rzymanie  jej dwo ru  s u m m ę  o d ­
powiadającą jej wysokiej  r andze i u r od ze n iu ,  
o raz  p rzeznacza jej  na op raw ę  po o w d o w ie ­
n iu  300,000 fr, k tóre tak w kraju jak za g r an i ­
cą mo ż e  obrócić na swoje potrzeby.  VV razie 
gdyby zeszła b e z p o to m n i e ,  lub gdyby jej 
dzieci  poma r ły  bez  prawych n as tę p c ó w ,  n a ­
tenczas we Francy i  będący n i e ru c ho m y  mają ­
tek k tó rym n ie  mo ż e  roz rządzać ,  spada na ro-
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d z e ń s t w o  k ró l owe j ,  l u b  jej  p r a w n y c h  d z i e d z i ­
c ó w .  Kon t r a k t  t en  p o d p . s a n y  by ł  p r ze z  P P .  
Seb as t i an i  i L e h o n  a m b a s a d o r a  be lg i j sk i ego .

G e n e r a ł  A l l a r d  w p o w r o c i e  swo i t n  d o  In -  
d y j ó w  W s c h o d n i c h  p r z y b y ł  d n .  22.  W r z e ś n i a  
p .  r.  d o  St. D e n i s  n a  w y sp i e  B o u r b o n .

B a d a n i a  s ą d o w e  w s p ra wi e  c z ł o n k ó w  j a k i e ­
g oś  t a j e m n e g o  z w i ą z k u ,  p o j m a n y c h  da w n ie j  
d o  w i ę z i e n i a ,  na  ul icy S a i n t  S ebas t i an  w  P a ­
r y ż u ,  są j u ż  u k o ń c z o n e .  P o  n a r a d z i e ,  t r wa ­
jącej  pó l  k w a d r a n s a ,  p r zys i ęg l i  wyda l i  w yro k ,  
w  6kutek k tó r ego  skazani  zo s t a l i :  o s k a r ż o n y  
L e p r e s t r e  D u b o c a g e ,  o sp i s ek  i z b ro j n y  o p ó r  
p r ze c i w  a j e n t o m  władzy  p ub l i c zn e j  n a  pięćle-  
t n i e  w i ę z i e n i p ,  Gas t aud  r ó w n i e ż  za  s t a w i en i e  
o p o r u  i p o r a n i e n i e  a j e n t ów  władzy  p u b l i c z n e j ,  
n a d w ó l e t n i e ,  o b w i n i e n i  zaś  C h o n e t t e  i D u b o s  
z  t e g o ż  p o w o d u  n a  j e d n o r o c z n e  w ięz i e n i e .  
I n n y c h  o b w i n i o n y c h  u w o l n i o n o ,  d la  o k o l i ­
c znoś c i  ł a g o d z ą c y c h  ich w i nę .

Sąd  a ss isów w B o u r g e s ,  P P .  M e n a r s ,  ojca 
i syna o s k a r ż o n y c h  o u d z i a ł  w W a n d e j s k i t m  
p o w s t a n i u ,  o sądz i ł  by ł  in contumaciam, lecz 
gdy  s ię p r z ed  s ą d e m  s t aw i l i , u w o ln i ł  ich.  P r z y  
wszys tk i ch  t ych  u w o l n i e n i a c h  da w n i e j s z yc h  
S z u a n ó w ,  zdaj e  się ta z a sada  skryc i e  być  za^ 
c h o w y w a n ą ,  i i  d o b r o w o l n e  w y g n a n i e  s i ę ,  p o ­
r a c h o w a n o  im  2a karę .  P r z y t e in  też  po  t a ­
kim p r z e c i ą g u  c z a s u ,  n i e  m o ż n a  p e w n y c h  
ś w i a d k ó w  im s t a w i ć .

Z  d n i a  2 1 .  L u t e g o .
D z i e n n i k  S p o r ó w  p is ze  : D n i a

ig .  b .  m.  o ko ło  g o d z in y  5, z r ana  p r z y b y ł  K o -  
ro issatz  po l i cy i  V a s s a l ,  w t owa rzy s t w i e  sw e g o  
b r a t a ,  S ę d z i e g o  p o k o j u ,  i k i l kunas tu  po l i cyan-  
t ów  do  mie szkan ia  C h a m p i o n a ,  n a  u l icy r a t u ­
s zo w e j  N o .  38. w ce lu  z r ew id ow an ia  t egoż  
w skut ek  na k a z u  P re f ek ta  pol icyi .  N a  wjdok 
K o m is sa r z a  policyi  i j ego  a g e n t ó w  zdrę tw ia ł  
C h  a tn p io n  i tak był  z m i e s z a n y ,  ze pros i ł  o czas 
■Niejaki, aby na  p o d a n e  m u  zap y t a n i a  m ó g ł  
o dp o w ie d z i e ć .  L e c z  P a n  Va s sa l  po s t an ow i !  
N iezwłoczn i e  d o  r ewizy i  p rzys tąpić .  N i e  z n a ­
lazłszy n i c  w st ancyi  C h a m p i o n a  u da ł  e i ę  na  
Wyższe p ię t ra  i go r ę .  T a m  w c i e m n y m  za- 

' H t k u  zn a l a z ł  na  pó ł  u k o ń c z o n ą  m a c h i n ę , m a  
•l^cą s ł uż yć  do  spe łn i e n i a  z b r o d n i c z e g o  zam ia -  
f u* M a c h i n a  ta m a  kształ t  ma l e j  k o m ód k i ,  
jakiej  zwyk le  u żyw a ją  do  p r ze c h o w y w a n i a  za ­
bawek  d z i e c in n y c h .  J e s t  o n a  7 do  8 cali sze- 
r oka  i 3 do  4 cali g ł ę b o k a ,  W  m ie j s cu  t r z ec h  
szuf lad zn a j d u j ą  s ię t rzy o s o b n e  p r ze dz i a ły ,  
z a jm u ją c e  ca łą  s ze rokość  k o m ó d k i ,  W  p i e r ­
wsze j  l ini i  o z n a c z o n e  są mie j s ca  do  s i e d m i u  
m a ł y ch  l u f  p i s t o l e to w y c h ,  u s t a w i o n y c h  p ro-  
®Iopadle;  d ru ga  l in ia  z a jm u je  t ylko sześć luf,  
u ł o ż o n y c h  w u k o ś n y m  k i e r u n k u  ku p r aw e j  
e tronie; w trzeciej linii l ufy  Jtu lewej stronie

o b r ó c o n e .  Ś ro de k  w y m y ś l o n y  d o  z a p a l e n i a  
z d a j e  s i ę  być  n a s t ęp u j ąc y .  N a  s a m y m  k rań cu  
m a c h i n y  mi a ł a  być  p r z y t w i e rd z o n a  p a n e w k a ,  
g dz i e  p r o c h  z a p o m o c ą  zapałk i  z a p a l o n y  mi a ł  
s i ę  dos t ać  d o  wszys tk i ch  l u f  p r z ez  w ęż y k o w a t o  
p o s y p a n y  p r o c h .  T y m  sp o s o b e m  sarn C h a m ­
p i o n ,  jak z a p e w n i a j ą ,  r z e cz  ca łą  w y j a ś n i ł ;  b o  
p o  n i e j a k i e m  o c i ą g a n iu  s i ę  z ez n a ł  wszystko ,  
a le  w ła śn i e  w te d y  n a j w ięk sz e  obelg i  na K ró l a  
m io t a ł .  (Hhciał o n  na j ąć  m a ły  w ó z e k ,  t e n ż e
sp r z ę t a m i  w y p a k o w a ć  i n a  t y m ż e  w wysokośc i  
5 d o  6 s t óp  u s t aw ić  o w ę  m a c h i n ę  ok ry t ą  p ł ó ­
t n em .  P i e r w s z y  l ep s zy  w y r o b n ik  by łby  w ó ­
zek  t en  na d r o g ę  d o  N e u i l l y  z a c i ą g n ą ł ,  n i e ­
da l ek o  o d  m i e j s c a ,  gdz i e  Kró l  p r z e j e ż d ż a ,  a  
w chwi l i  p r z e j az d u  K ró l a  chc i a ł  C h a m p i o n  m a ­
c h i n ę  tę zapa l i ć .

N i e  p o tw ie r d z a  s i ę  do t ąd  d o m y s ł ,  j akoby  
M e u n i e r  z C h a m p i o n e m  w p o r o z u m i e n i u  z o ­
s t awał .  T w i e r d z ą ,  ż e  o by dw a j  są c z łu n k a m i  
t e go  s a m e g o  t a j n e g o  t o w a r z y s t w a ,  lecz  s i ę  
n i e  znają .  O  d a w n ie j s z e m  życ iu  C h a m p i o n a  
t y l e  w i a d o m o :  By ł  o n  b a rd z o  z r ę c z n y m  m e ­
c h a n i k i e m ,  ale  p r z y i e m  ba rd zo  z a g o r z a ł y m  r e ­
p u b l i k a n i n e m .  O d d a n y  p i j a ń s t w u ,  c zę s to
p o d c h m i e l i w s z y  so b i e  lżył  k ró l a ,  za  co już r az  
w w i ę z i e n iu  s iedz ia ł .  T a k ż e  go w czas i e  p ro -  
c e6su M in i s t r ów  Karo la  X .  a r e s z t o w a n o ,  p o ­
n i e w a ż  s i ę  s t ara ł  l ud  zachęc i ć  d o  z a m o r d o w a ­
n i a  Mi n i s t r ó w .  P r z e z  n ie j aki  czas  zo s t awa ł  
p o d  d o z o r e m  p o l i cy i ;  l ecz  w 1832 ro k u  ws t ą ­
pił  d o  woj ska  D o n  P ed ra  i t y m  s p o s o b e m  u n i ­
k ną ł  c z u jn o ś c i  po l i cy i  f r ancuzk i e j .  M i ę d z y  
j ego p ap i e r a m i  m i a n o  zna l e ść  list M e r c i e r a ,  
k tóry w L i z b o n i e  X ię c i a  F e r d y n a n d a  ch c i a ł  
zabić.

D o t y c h c z a so w a  m a c h i n a  C h a m p i o n a  by ł a  
tylko m a ł y m  w z o r e m ,  p o d ł u g  k t ó r ego  w iększą  
z rob ić  z amy ś l a ł .  Z a m i a s t  l u t  z n a l e z i o n o  w ni e j  
s ł o m k i ,  u s t a w i o n e  w tym  k i e r u n k u ,  w j ak im  
lufy u t w i e r d z o n e  być  mi a ł y .

D o tą d  w ia d o m e  są t rzy o s o b y ,  k tó r e  u w i ę ­
z i o n o :  F e c h t r n i s t r z ,  n azw i sk i e m J a n v i e r ,  p e ­
w ien  M i c h e l  i k o c h an ka  C h a m p i o n a ,  nazwi* 
skiern Sage t .  T a  o s t a tn ia  j i s t  s ł użącą  t a n d e -  
c ia tz a  , m ie szka j ąc ego  w j e d n y m  d o m u  z C h a m ­
p i o n e m  i o d  k tó r e go  także za p o w s t an i e m  p o ­
de j r ze n i a  p r ze c i w  C h a m p i o n o w i  po l i eya  list 
b e z i m i e n n y  o de b r a ł a .

D z i ś  z r a n a  p r z e t r z ą s a n o  m i e s z ka n i a  ws zy ­
stkich t u t e j s zych  m ie czn ikó w .

M i ę d z y  N i m e s  a L u g d u n e m  w y w ró c i ł  s i ę  
dy l i ż ans  p o c z t o w y .  P o m i ę d z y  p o d r ó ż n y m i  
zn a j d o w a ł  s ię R e d a r e s ,  k tó ry  u w i k ł a n y  w p r o ­
ces i e  m e u n i e r a k i m  p o d  s t rażą d w ó c h  ż a n d a r ­
m ó w  do  Pa ry ża  j e c h a ł .  O b y d w a j  ź a n d a r m o -  
w ie  odn i e ś l i  r a n y ;  R e d a r e s  p r z e c i e ż  zos t a ł  
n i e u s z k o d z o n y ,  1 <
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D o n o s z ą  z  T u l o n u  p o d  d .  i 6 .  b .  r n . : P a n o ­
w i e  F o y  i P e l l i o r e ,  A d j u t a n c i  M i n i s t r a  W o j ­
n y ,  p r z y b y l i  t u  z  A f r y k i  o k r ę t e m  p a r o w y m  
„ l e  V a u t o u r . «  K o r w e t y  p r z e w o z o w e  „ E g e r i e "  
i „ M a r n e "  o d p ł y n ę ł y  z  p o t r z e b a m i  a r t y l l e r y j -  
n e m i  i s p r z ę t a m i  o b o z o w i  m i  d o  B o n y .

L i s t y  z  n 3 d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j  d o n o s z ą ,  
£ e  u j ę t o  c z ł o w i e k a  j e d n e g o  w  c h w i l i ,  g d y  t e n ­
ż e  d o  D o n  C a r l o s a  z  p i s t o l e t u  c h c i a ł  w y s t r z e ­
l i ć .  P o d ł u g  p o d a n i a  J o u r n a l  d e  P a r i s  
w s z e d ł  m i ę d z y  T o l o s ą  a  O n a t ą  j e d e n  p ę d z i -  
r i c l  o s ł ó w  w  d o m u  z a j e z d n y m ,  g d z i e  D o n  
C a r l o s  n a  k i l ka  c h w i l  c h c i a ł  o d p o c z ą ć , d o  j e g o  
p o k o j u ,  i w y m i e r z y ł  p i s t o l e t  k u  n i e m u ,  l e c z  
s z e l e s t  n a  w s c h o d a c h  w s t r z y m a ł  g o  o d  w y s t r z e ­
l e n i a .  N a s t ę p n i e  o p u ś c i ł  s p o k o j n i e  p o k ó j ,  
i n i m  g o  u c h w y c i ć  z d o ł a n o  , u s z e d ł  d o  P a r n -  
p c l o r i y .  T a m ż e  s a m  k a ż d e m u  o p o w i a d a ł  ,  ź e  
z a m i a r e m  j e g o  b y ł o  D o n  C a r l o s a  z a s t r z e l i ć ,  
a b y  z a  t o  n a g r o d ę  o d  K r ó l o w e j  o t r z y m a ł .

N a  g i e ł d z i e  d z i s i e j s z e j  j u ż  s i ę  b y l i  g p e k u l a n  
ci  u s p o k o i l i .  S ą d z ą  t e r a z ,  £ e  z b r o d n i a  C h a m ­
p i o n a  j e s t  c a ł k i e m  o d r ę b n a  i z  l e g o  p o w o d u  
p a p i e r y  p u b l i c z n e  n i e  u l e g ł y  z m i a n i e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  i g .  L u t e g o .

G a z e t a  D u b l i n s k a  E v e n i n g  P o s t  z a p e ­
w n i a ,  ż e  n a  W i e l k a n o c ,  a  r n o ź e  j e s z c z e  i p r ę  
d z e j  p a r l a m e n t  r o z w i ą z a n y  b ę d z i e .  K r ó l  a l b o ­
w i e m  m a  b y ć  p r z e k o n a n y  o  k o n i e c z n o ś c i  p o ­
p i e r a n i a  z a m i a r ó w  s w e g o  t e r a ź n i e j s z e g o  p o p u -  
l a r n e g o  M i n i s t e r y u r n .  W s p o m n i a n a  g a z e t a  
s ą d z i ,  ż e T o r y s o w i e  k u s i l i  s i ę  z n o w u  n i e d a w n o  
t e r n u  p o t a j e m n i e  o  u s u n i ę c i e  W h i g ó w ,  l e c z  
ż e  K r ó l  p l a n  t a k o w y  z  o b u r z e n i e m  o d r z u c i ł .  
T r u e  S u n  t w i e r d z i  p r z e c i w n i e ,  ż e  n i e d a w n o  
t e m u  m i ę d z y  m i n i s t r a m i  a  o p o z y c y ą  s t a n ą ł  g a ­
t u n e k  p o j e d n a n i a  c z y l i  w z a j e m n e g o  p o r o z u ­
m i e n i a  s i ę ,  w s k u t e k  c z e g o  M i n i s t r o w i e  z a ­
m y ś l a j ą  w n i e ś ć  i r l a n d z k i  b i l  d z i e s i ę c i n  b e z  klatą- 
g u l i  a p p r o p r y a c y i , j e ż e l i  T o r y s o w i e  n a  i r ­
l a n d z k i  bi l  m u n i c y p a l n y  z e z w o l ą .

G l o b e  d o n o s i :  R z ą d . a n g i c d s k i  p r z e s i a ł  z n o ­
w u  w t y m  t y g o d n i u  m n ó s t w o  b r o n i  i a m u n i c y i  
K r ó l o w e j  K r y s t y n i e .

T i m e s  u m i e s z c z a  n a s t ę p u j ą c y  w y j ą t e k  z  l i ­
s t u  z  M a l i y  o  m o r o w e j  z a r a z i e  w  A f r y c e :  
W  o s t a t n i m  m y m  l i ś c i e  d o n o s i ł e m  W P a n u ,  
Że  t u  w i e l k a  p a n o w a ł a  t r w o g a  z  p o w o d u  z b l i -  

. ż a n i a  s i ę  c h o l e r y  z  s t r o n y  K a ł a b r y i  i m o r o w e j  
z a r a z y  2  s t r o n y  T u r c y i ,  O b e c n i e  z w i ę k s z y ł a  
s i ę  t r w o g a ,  g d y  m o r o w a  z a r a z a  j u ż .  t y l k o  o d  
n a s  n a  4 0  m i l  n i e m i e c k i c h  o d l e g ł a .  P a n  W a r  
r i n g t o n ,  K o n s u l  a n g i e l s k i ,  d o m o s ł  n a m  o  t e r n  
z  T r y p o l i s u  i d o d a ł  z a r a z e m ,  ź e  z a r a z a  t a  ł a ­
t w o  c a ł ą  B a r b a r y ą  o g a r n ą ć  i d o  E u r o p y  n a w e t  
d o s t a ć  s i ę  m o ż e , ” i l e  ź e  z w i ą z k i  m i ę d z y  F r a n -  
c y ą ' a  A l g i e r e m  b a r d z o  ł a t w o  d o  t e g o  p r z y c z y ­

n i ć  s i ę  m o g ą .  O b y  B ó g  n i e s z c z ę ś c i e  t o  o d  
n a s  o d d a l i ł ,  i l e  ź e  p r z y  t e r a ź n i e j s z y m  s p o s o ­
b i e  p o d r ó ż o w a n i a  w o d ą ,  g d z i e  n a j w i ę k s z e  
p r z e s t r z e n i e  s z y b k o  p r z e b y w a n e  b y w a j ą ,  E u ­
r o p a  ł a t w i e j  n i ż  d a w n i e j  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
n a r a z i ć  s i ę  m o ż e .  Z  T r y p o l i s u  w i e l e  s i ę  o s o b  
w y n o s i .  G d y  p r z e d  4 5  l s t y z a r a z a  m o r o w i
p o r a ź  o s t a t n i  w  T r i p o l i s i e  w y b u c h ł a ,  w i e l k i e  
t a m ż e  z r z ą d z i ł a  s p u s t o s z e n i a  i r o z c i ą g n ę ł a  s ię  
a ż  d o  M a r o k k o .

t w \  WWCVWVVVV

Rozmaite wiadomości.
Z R o s s y i .  —  M i k o ł a j  P o l e w o j ,  m i e s z k a ­

j ą c y  w  M o s k w i e ,  j e s t  w y d a w c ą  „ T e l e g r a f a  m o ­
s k i e w s k i e g o , “  a  o r a z  s ł a w n y m  p i s a r z e m  „ H i -  
B t o r y i  n a r o d u  r u s k i e g o k t ó r e j  j u ż  w y s z ł o  6 
t o m ó w ,  a  k t ó r a  d a l e k o  w y ż s z ą  m a  b y ć  o d  „ H i -  
S t o r y i  P a ń s t w a  R o s s y j s k i e g o "  K a r a m z y n a ,  b o  
z a l e c a  s i ę  s z c z e g ó l n i e j  b e z s t r o n n o ś c i ą  i s z c z e ­
r y m  w y k ł a d e m  r ó ż n y c h  p l e m i o n  s ł a w i a ń s k i e b ,  
d z i s i a j  w  t o  p a ń s i w o  z l a n y c h .  —  P .  U s z a k ó w ,  
p i e r w s z y  z a c z ą ł  u b z n a j a r n i a ć  s w y c h  z i o m k ó w  
% l i t e r a t u r ą  p o l s k ą ,  i w s z y s t k o ,  c o  t y l k o  w  t y m  
c e l u  w  p i s m a c h  u m i e s z c z a ł ,  n o s i  r ó w n i e  c e ­
c h ę  z n a j o m o ś c i  r z e c z y ,  o  k t ó r e j  p i s a ł ,  j a k o -  
t e i i  p r z y c h y l n e g o  s ą d u  o  p o l s k i e m  p i ś m i e n n i -  
c t w i e ,  i z a c z y n a ł o  n a w e t  w y w i e r a ć  w p ł y w  n a ­
d e r  k o r z y s t n y  l i t e r a c k i e j  w z a j e m n o ś c i  n a  u r n y  
s ł y  c z y t a j ą c e j  p o w s z e c h n o ś c i  w  r o s s y j s k i r n  k r a ­
j u .  —  P a n  M a x y m o w i c z ,  t e r a ź n i e j s z y  r e k t o r  
u n i w e r s y t e t u  w K i j o w i e ,  w y d a ł  j e s z c z e  w  r o k u  
1 8 3 4 :  „ Z b i ó r  p i e ś n i  m a ł o  r o s s y  j s k i c h z e b t a -  
ń y c h  p o d o b n o  p r z e z  C h o d a k o w s k i e g o . —  M i ę ­
d z y  p a n a m i  r o s s y j s k i e m i  H r a b i a  R u m i a n c o w ,  
m e c e n a s  h i s t o r y c z n y c h  n a u k ,  g o d z i e n  z a w s z e  
s p o m n i e n i a ,  g d z i e  t y l k o  o  l i t e r a t u r z e  r o s s y j *  
sk i e j  c z y n i  s i ę  w z m i a n k a .

M a l e  m i a s t o  C a r r a r a  w e  W ł o s z e c h ,  l i c z ą c e  
6 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w , p r z e d s t a w i a  n a d z w y c z a j ­
n y  p r z y k ł a d  c z y n n o ś c i  a r t y s t o w s k i e j ,  j a k ą  w n a j ­
d a l s z y m  n a w e t  s t o s u n k u  ż a d n e  i n n e  m i a s t o ,  
i R z y m u  n i e  w y j ą w s z y ,  p o s z c z y c i ć  s i ę  n i e m o ,  
ź e .  M i a s t o  C a r r a r a  ś m i a ł o  n a z w a ć  m o ż n a  m i a ­
s t e m  r z e ź b i a r z y ,  g d z i e  o k o ł o  t y s i ą c a  l u d z i ,  o -  
m a ł o  n i e  c a ł a  r n ę z k a  l u d n o ś ć ,  z a j m u j e  s i ę  tą  
g a ł ę z i ą  s z t u k i .  N a  r y n k u  w i d a ć  s a m e  s k l e py *  
b ę d ą c e  p r a c o w n i a m i  r z e ź b i a r z y ,  g d ż i e  w y s t a ­
w i o n e  s ą  n a  w i d o k  p u b l i c z n y  w y b o r n e  w z o r y  
C a n o w y  i i n n y c h  w i e l k i c h  m i s t r z ó w  r z e ź b i a r ­
s t w a .

O k r ę t  f r a n c u z k i ,  k t ó r y  w  r o k u  z e s z ł y m  d o  
I s l a n d y i  p o p ł y n ą ł ,  d l a  w y s z u k a n i a  o k r ę t u  „ L i l -  
l o i s e " ,  i d l a  p r z e d s i ę b r a n i a  b a d a ń  n a u k o w y c h ,  
w r ó c i ł  n i e d a w n o  d o  F r a n c y i  n i e  o s i ą g n ą w s z y
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g ł ó w n e g o  z a m i a r u .  I s l a n d y a  l i c z y  o k o ł o  
5 0 , 0 0 3  m i e s z k a ń c ó w ,  a  o d  r.  1 78 b .  t y lk o  t a m  
C2 t e r y  m o r d e r s t w  p o p e ł n i o n o .  O d  6 0 0  lat  n i e  
p o w i ę k s z o n o  p o d a t k o w .  R z e c z o n y  o k r ę t  p r z y ­
w i ó z ł  112 p a k  z w i e r z ą t  s s ą c y c h ,  p t a k ó w ,  r y b  
i  t. d . , g e o l o g i c z n y  i m i n e r a l o g i c z n y  z b i ó r  
*  p o ł u d n i o w y c h ,  w s c h o d n i c h  i z a c h o d n i c h  
c z ę ś c i  w y s p y ;  z u p e ł n ą  F l o r ę  t e g o  k r a j u ;  207’ 
r y s u n k ó w  k r a j o w i d ó w ;  1 5 0  p i s m  i s J a n d s k i c h —  
3 0 0  t lo 4 0 0  t o m ó w  —  i m n ó s t w o  p r z e d m i o t ó w  
s z t u k  i o s o b l i w o ś c i ,  j a k o  t o :  s k a m i e n i a ł e  d r z e ­
w a , s t a r e  d z i e ł a  s n y c e r s k i e ,  n a r z ę d z i a  m u z y ­
c z n e ,  s u k n i e  i t .  d.

P a n a  J a ź w i ń s k i e g o  n o w a  m e t o d a  
u c z e n i a . —  W i a d o m o ,  ź e  P a n  J a ź w i ń a k i ,  
o f i c e r  a r t y l i e r y i  z  c z a s ó w  X i ę 6 t w a  W a r s z a w ­
s k i e g o ,  w y n a l a z ł  w P a r y ż u  p r z e d  c z t e r e m a  
la t y  n o w ą  m e t o d ę  u c z e n i a ,  k t ó r ą  n a z w a ł  m e ­
t o d ą  p o l s k ą .  Z a s a d ą  jej  s ą  t a b l i c e ,  p o d ł u g  
p o t r z e b y ,  w i ę k s z e  l u b  m n i e j s z e ,  p o d z i e l o n e  
n a  c z w o r o k ą t y ,  z  k t ó r y c h  k a ż d y  z a w i e r a  s t o 
r ó w n y c h  k r a t e k .  K a ż d a  z t y c h  k r a t e k  o z n a c z ą  
w  n a u c e  c h r o n o l o g i i  r o k ,  w n a u c e  r a c h u n ­
k ó w  l i c z b ę ,  a z a t e m  k a ż d y  c z w o r o k ą t  o z n a ­
c z a  w  c h r d n o l o g i i  w i e k ,  w r a c h u n k a c h  s t o .  
M a j ą c  w i ę c  n a  t a b l i cy  k i l k a n a ś c i e  l u b  k i l k a d z i e ­
s i ą t  c z w o r o k ą t ó w ,  m o ż n a  o d b y w a ć  n a  m e j  
o b s z e r n i e j s z e  ć w i c z e n i a  h i s t o r y c z n e  i d z i a ł a n i a  
r a c h u n k o w e .  l a b l i c e  t e  i s p o s ó b  z a s t o s o w a ­
n i a  i c h  w n a u c e ,  s ł o w e m  g ł ó w n e  z a s a d y  tej 
m e t o d y ,  o g ł o s z o n e  są  d r u k i e m  i d l a  t e g o  m ó ­
w i ć  t u  o  n i c h  n i e m a  p o t r z e b y .  W y n a l a z c a  
z a s t o s o w a ł  s w o j ę  m e t o d ę  p o c z ą t k o w o  t y l k o  d o  
s a m e j  n a u k i  d z i e j ó w  z a  p - om uc ą  c h r o n o l o g i i ,  
d o  r a c h u n k ó w  i d o  n a u k i  j ę z y k ó w .  W y p a d e k  
o k a z a ł  s i ę  b a r d z o  p o m y ś l n y m  w k i lk u  z a k ł a ­
d a c h  n a u k o w y c h ,  t ak w P a r y ż u ,  jak w i n n y c h  
m i a s t a c h ,  f r a n c u / k i c b ,  g d z i e  m e t o d a  ta p r z y ­
j ę t ą  z o s t a ł a .  D z i e c i  u c z ą  s i ę  p o d ł u g  n i e j  p r ę  
d z e j  i w i ę c e j ,  n i ż  p o d ł u g  w s z e l k i c h  i n n y c h  
s p o s o b ó w  u c z e n i a .  D w a  p a r y z k i e  t o w a r z y s t w a  
n a u k o w e  z a s z c z y c i ł y  w y n a l a z c ę  m e d a l a m i ,  a 
i n n e  r o z p o z n a w a ł y  m e t o d ę  j e g o  i u z n a ł y  j ą  za 
w a ż n e  w n a u k a c h  o d k r y c i e .  P o  o d j e ź d z i e  
P a n a  J a ź w . ń a k i e g o  d o  P e t e r s b u r g a ,  g d z i e  d l a  
z a p r o w a d z e n i a  s w e j  m e t o d y  p r z e d  r o k i e m  w e ­
z w a n y m  . z o s t a ł ,  z i a r n o  p r z e z  n i e g o  r z u c o n e  
n i e  z a g i n ę ł o ,  o w s z e m  w s c h o d z i  i o b i e c u j e  
p l o n  o b f i t y .  W e  w s z y s t k i c h  z a k ł a d a c h  n a u  
k o w y c h ,  d o t y c h c z a s  w s z a k ż e  ty lk o  w p r y w a ­
t n y c h ,  g d z i e  r a z  t ę  file Uj dę  P , z y j ę t o ,  n i e t y l k o  
j ej  n i e  z a n i e c h a n o ,  a le  n a w e t  s t a r a n o  s i ę  ją 
r o z w i j a ć  i d o s k o n a l i ć ;  o g ł o s z o n o  ki lka  n o w y c h  
t a b l i c  c h r o n o l o g i c z n y c h  i p o s u n i ę t o  d a l e j  j e j  
z a s t o s o w a n i e  d o  n a u k i  r a c h u n k ó w  i j ę z y k ó w .  
N i e  w ą t p i ł  o  t e r n  w y n a l a z c a  i p r z e w i d y w a ł ,  
ż e  k r a t k i  j e g o  z  c z a s e m  z a s t o s o w a n e  b ę d ą  d o

w s z y s t k i c h  w i a d o m o ś c i  l u d z k i c h  dla  t e m  ł a ­
t w i e j s z e g o  i ch  p o j ę c i a ,  r o z g a t u n k o w a m a  i u -  
p o r z ą d k o  w a n i a  w g ł o w a c h  u c z ą c y c h  s i ę .  A l e  
n i e  ł a t w a t o  r z e c z  i n i e  jes t  10 d z i e ł o  k r ó t k i e g o  
c z a s u .  C h c ą c  t ę  m e t o d ę  p o l s k ą  d o  n a u k i  j a ­
kiej  z a s t o s o w a ć  , n i e  d o s y ć  m i e ć  t a b l i c e  z  c z w o ­
r o k ą t a m i  i k r a t k a m i ,  t r z e b a  j e s z c z e  w y m y ś l i ć  
s p o s o b  jej  z a s t o s o w a n i a  d o  t y c h  k r a t ek  i u ł o ­
ż y ć  o d p o w i e d n i e  k s i ę g i  e l e m e n t a r n e .  T e m  
w ł a ś n i e  z a j m u j e  s i ę  t e r a z  k i ik u  P o l a k ó w ,  b a -  
w i ą c y c h  w P a r y ż u ,  z  k t ó r y c h  j e d e n ,  b y ł y  
p r o f e s s o r  s z k ó ł  w a r s z a w s k i c h .  P a n  M  c h a l s k i ,  
w y d a ł  n i e d a w n o ,  p o d  n a p i s e m :  R e c u e i l  des m a -  
te r  U n ix  q u i  o n t  se rv i  d a n s  1' e n se ig n e m e n t  de P h i-  
s to ire  et du  ca lc t i l  p a i  la  m e t liode p o l o n a i s e , p a r  
A n t .  M ic h a l s k i .  D i d o t  i B j b . ,  s i r .  138 , c h r o n o -  
l o g i j ę  k i l k u d z i e s i ą t  k r a jó w e u r o p e j s k i c h  i t a b e l e  
p i e r w s z y c h  d z i a ł a ń  r a c h u n k o w y c h .  Z a  i ch  
t a k ż e  s t a r a n i e m  o d b y ł o  s i ę  d n i a  23 .  G r u d n i a  
r.  z .  p o s i e d z e n i e  p u b l i c z n e ,  n a  k t ó r e m  u c z e n ­
n i c e  j e d n e j  z p a r y z k . ę h  j r en s y j  ż e ń s k i c h ,  z  m e ­
t o d ą  P a n a  J a ź w i ń s k i e g o  o s w o j o n e ,  d o w i o d ł y ,  
j ak  ta m e t o d a  b a r d z o  z a s ł u g u j e  n a  p i e r w s z e ń ­
s t w o  p r z e d  i n n e m i  m e t o d a m i .  R z e c z y w i ś c i e  
b y ł o t o  r a c z e j  w i d o w i s k o ,  b u d z ą c e  c a ł ą  c i e k a ­
w o ś ć ,  n i ż e l i  p o p i s  u c z e n n i c .  O d p o w i e d z i  
t y c h  p a n i e n e k  z d a w a ł y  s i ę  b y ć  b e z j r r z y k ł a d n ą  
i m p r o w i z a c y ą  p a m i ę c i  j a k i e g o  s ł a w n e g o  m n e -  
r n o n i s t y .  S i e d m i o l e t n i a  p a n i e n k a  o d  j e d n e g o  
d o p i e i o  m i e s i ą c a  u c z o n a  p o d ł u g  m e t o d y  p o l ­
s k i e j ,  z n a ł a  d o k ł a d n i e  c h r o n o l o g i j ę  c z a s ó w  
r z y m s k i c h ,  K r o l o w  f r a n c u z k i c h  i C e s a r z ó w  
n i e m i e c k i c h ,  i to  n i e  k o l e j ą  p a n o w a ń ,  a l b o  
n a s t ę p s t w e m  l a t ,  c o  b y ł o b y  t y l k o  r z e c z ą  p a ­
m i ę c i ,  a l e ,  j akt o m o w ą ,  w y r y w k a m i ,  c o  j u ż  
p r z e c h o d z i  ź w y c z a j n e  s p o s o b y  p o m a g a n i a  p a ­
m i ę c i ,  D o s y ć  b y ł o  w y m i e n i ć  j ak i  r o k ,  a u -  
c z e n n i c a  o d p o w i e d z i a ł a  n a t y c h m i a s t  z  p a m i ę c i ,  
z  ł a t w o ś c i ą ,  p r a w i e  b e z  m y ś l e n i a ,  k t ó r y  m o ­
n a r c h a  w t y m  r o k u  p a n o w a ł ,  k i ó r y t o  b y ł  r o k  
j e g o  p a n o w a n i a ,  k t o  p r z e d  n i m  i p o  n i m  p a -  x 
n o w a ł ,  I ' o  s a m o  co d o  r a c h u n k ó w ;  d o s y ć  
b y ł o  w y m i e n i ć  k t ó r ą  l i c z b ę  z 2 0 0 0 ,  b o  t a b l i c e ,  
z  k t ó r y c h  s i ę  u c z o n o ,  t y l k o  p o  20 0 0  m a j ą  k r a ­
t e k ,  o r a z  m n o ż n i k a  i m n o ż n ą ,  a l b o  d  /..i e  1- 
n i k a  i d z i e l n ą ,  a n a t y c h m i a s t ,  w  k r ó t s z y m  
c z a s i e ,  n i ż b y  t e n  r a c h u n e k  n a p i s a ć  r n o ż n 3 , 
w y m i e n i a ł a  z p a m i ę c i  w y p a d a j ą c ą  l i c z b ę .  I n ­
n e  p a n i e n k i ,  d ł u ż e j  p o d ł u g  m e t o d y  p o l s k i e j  
u c z o n e ,  o d p o w i a d a ł y  z  tą  sa t r ią  ł a t w o ś c i ą ,  z  tą 
t y l k o  r ó ż n i c ą ,  ź e  o d p o w i e d z i  ich o b e j m o w a ł y  
w  c h r o n o l o g i i  w i ę k s z ą  l i c z b ę  p a ń s t w ,  w r a ­
c h u n k u  w i ę c e j  d z i a ł a ń ,  n p .  p o d n o s z e n i e  d o  
k w a d r a t ó w  i w y c i ą g a n i e  p i e r w i a s t k ó w .  A l e  
n a j w i ę c e j  z a d z i w i a ł a  p i ę t n a s t o l e t n i a  p a n n a ,  o d  
s z e s n a s t u  m i e s i ę c y  u c z ą c a  s i ę  p o d ł u g  m e t o d y  
P a n a  J a ź w i ń s k i e g o .  J e j  d o s y ć  b y ł o  w y m i e n i ć  
r o k ,  a  o d p o w i e d z i a ł a  k t o  w n i m  p a n o w a ł  i c o
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ważniej szego  w n im się stało w p i ę ć d z i e ­
s i ę c i u  p a ń s t w a c h .  O b l i c z o n o ,  źe t rzeba 
pamiętać 100,000 dat  i mieć je w g łowie d o ­
b rze  up o rz ą d ko w a ne ,  ażeby tak znać ch ro no-  
logi j ę ,  jak ją zna  (a u cz en n i ca ;  jestlo może 
zjawisko bezprzyk ładne  i p e w n ie  nie ma 
w świecie u c z o n e g o ,  k tóryby się z nią  m i e ­
rzyć m ó g ł  pod tym wzg lędem.  Co większa,  
iż panna  ta ma pamięć  zwycza jną ,  a Pan i  Clair,  
p rze łożona  tej pe n s y i ,  zap ewn ia ,  i e  n im  się 
p o d łu g  metody  polskiej uczyć zaczę ła ,  miała  
pam ięć  mie rną .  N o w a  korzyść tej me tody jest 
ta , iż ona  wzmacnia i niejako tworzy pamięć .  
Z  odpowiedz i  młodszych ucz enn i c  widzieć 
m o ż n a ,  źe  wszystkie do jdą do tej biegłości  
W chrono log i i ,  i e  za te m tak nadzwycza jny  
wypadek  nie szczególnej  zda tnośc i ,  ale me to.  
dzie  przypisać należy.  Odpowiedz i  tej pan n y  
n a  zadania r ac hu n k ow e  były równie zadziwia 
j ą c e ,  ale co by ło  n ieskończenie  c i ek aw em ,  to 
zastosowanie  r mt ody  polskiej do  uczen ia  się 
j ę zyk ów  , do pamię tan ia  wyrazów po raz pierw- 
szy s łyszanych.  P o dy k to w ano  tej najstarszej 
uczenn i cy  pięćdziesiąt  wyrazów cud z o z i em ­
sk i ch :  angiel skich ,  n i e mi ec k ic h ,  włoskich,
po l sk ich ,  były tam i t r z c i n a  i b r z m i  
i c h r z ą s z c z .  P o  w y m ie n ie n iu  każdego wy- 
r azu  naznaczyła  go  sobie  na t a b l i cy , 2000
kratek mającej ,  przez stawianie znaczn ików 
(p rze z  F r a n c u z ó w  nazwany ch  je to n s )  na k ra ­
tkach ,  i powtórzyła wszystkie pięćdziesiąt  w y ­
razó w dok ładn ie  i w takiej samej  porządkowej  
kolei ,  w jakiej  były jej dyktowane,  Do n a ­
znaczen ia  tych wyrazów na tablicy użyła tyle 
tylko z n a c z n i k ó w , ile by ło  w yra zów ,  bo za ­
s tosowanie  me tody  polskiej do uczenia się j ę ­
z y k ó w ,  zasadza się na zas tępowaniu głosek li­
czbami  i na do daw an iu  l iczb,  wyobrażających 
głoski  j e dne go  Wyrazu,  tak,  iż z s um ow ana  li- 
czba cały wyraz oznacza.  Przykład objaśni łby 
to lepiej .  Należy  nadmien ić ,  źe uczen ie  się 
p o d łu g  metody polskiej  ch ro no log i i ,  r ach un  
ków i j ę z y k ó w ,  nie  zabierało tym pan ienkom 
ca łego  czasu ,  i źe p o d ł ug  zwyczajnych metod  
uczyły się oprócz  tego  wszystkich in ny c h  
p rzedmiotów.  O so b y  t rudniące  się rozszerza ­
n ie m  tej me tody  nau k o w e j ,  zawiązane  w to ­
warzys two ,  chcąc z nią  oswoić pub liczność 
p a r y z k ą ,  a za razem wynagrodzić najstarszą 
uc z e n n i c ę  i zachęcić mł o d sz e ,  urządzi ły d r u ­
gie pos iedzen ie  pub l i czne ,  które się odby ło  
d.  12. Stycznia r. b. Pos iedzenie  to było świe­
tne  i tak l iczne ,  źe sala obszerna  w ratuszth nie 
mogła wszystkich pomieścić.  Było na  n ie m 
kilku T u r k ó w  n a w e t ,  w czerwonych  czapkach 
z kutasami .  P o p i s  uczenn ic  z pensyi  P an i  
Clair  przeplatany był muzyką  na for tepianie 
i na  klarynecie p rze z  P a n a  I w a n a  M i l l e r ,  a po

s k o ń c zo n y m  popisie najstarsza uczenn ica  o t r z y ­
mała  medal  s r e b r n y , um yś l n ie  dla niej  odbi ty ,  
D .  18- Stycznia o tw or zon o  kursa pub l i czne  m e ­
tody polskiej;  zastosowanie do ch rono log i i  wy­
kłada P.  Sales,  F r a n c u z ,  do  rachunków P.  Ma- 
l inowski ,  d o  lęzyków P. Glash n,  Angl ik.  ( R . L J

Z  p rzyczyn  n i e w i a d o m y c h ,  gazety Wa rs za -  
wskie już przeszło od ty g od n ia ,  t. j. od dnia 
24. L u t e g o ,  Redakcyi  Gaze ty  Poznańsk ie j  
wcale n ie  do cho dz ą .

Z A P O Z W A 1N I L  F1D Y K T A L N E .  " 
Na  wniosek tutejszej  Królewskiej  I n t e n d a n -  

tury V ,  korpusu pos t an ow ion o  zapozwanie  
wszystkich n i ew ia dom yc h  wierzycie l i ,  którzy 
do  nas tępnie w y m ie n io nyc h  kass wojskowych,  
to  j es t :

I .  Z  r o k u  1 8 3 6 .
1) do  kassy bióra I n te n da n tu r y ,
2) dito kościoła i szkoły ga rn iz on ow ej ,
3) di to szkoły iotej  dywizyi  i brygady artyl -  

leryi ,
4 )  dito 2go batal ionu  i 8 g o  pułku piechoty,
5 )  dito Komtnissyi  ekonom iczn e j  ig go  pułku

piecho ty ,
6) dito 5iej brygady artył leryi  w ra z  z przy- 

ł ą cz on em i  jej t r zema kompan iami  artyl- 
leryi do każdego p u ł k u ,  (o j es t :  od  6go, 
7S°» *8go i i ggo  pułku  o br on y  krajowej,  
jako też kompani i  ar tył leryi  batal ionów 
la nd wer owy ch  N r .  37. i 38.,

7) duo  kompani i  g a r n iz on ow ej  i 9 g o  pułku  
piecho ty ,

8)  dito batal ionu l a ndw er ów  Nr.  33.,
9) dito źandarmery i  armii ,

10) di to 51 ej brygady źandarmery i  krajowej,
11) dito składu zapasów artyłleryi,
12) di to pow szechnego  laza re tu g a r n iz o n o ­

wego,
13) dito składu porządków pociągowych,
14) dito amtu p r owian towego  (kassy magazy- 

wej i zakupowania  p roduk tów),
15) kassy t xt rao rdynaryjne j  budowli  fortecy,
16) di to za rządu załogi,
17) dito 7go pu łku  uzarów

w P o z n a n i u ;
18) kassy lazaretu załogi,
j g )  dito zarządu załogi  Magistratu 

w R o g o ź n i e ;
20) kassy lazaretu załogi ,
21) di to za rządu  załogi Magistratu

w K o ś c i a n i e ;
22 i 23)  dito d i to  w O s t r o w ie ;
24 i 25) di to dito w K oźm in ie ;
26 i 27) dito di to w Z d u n a c h ;
88 i 29) dito dito w P les ze wie ;
30 i 31) di to  d i t o  w K e m p n i e ;
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33 i 33) dito d*to w T r z c i e l u ;
p rócz  l azaretu;

34)  kassy 2go batal ionu o br on y  krajowej  
w S z r e m i e ;

35^ dito za rządu  załogi Magi st ra tu  w S zre ­
m i e  ;

36) di to bata l ionu o b r o n y  krajowej  Nr.  34** 
wraz z sz wa d ro n e m i k om pa n ią  artyHery 1 
w Sz am ot u ł a ch ;

37) di to i g o  batal ionu i 8 g o  pu łku  piechoty,  
33)  di to za rządu załogi  Magi st ra tu ,
39) dito ląza rt tu wojskowego

w W s c h o w i e ;
40)  d ito  za rządu załogowej  rotej dywizyi ,
41)  dito za rządu załogi  Magis t r atu,
42) d i to  lazaretu za ło go w eg o

w R a w i c z u ;
43) dito ba t a l ionu  fizyl ierów 6go  pu łku  p ie ­

choty ,
44)  di to 3go ba ta l ionu  i 9 g o  pu łku  o b ro ny  

krajowej wraz z szwad rone m,
45)  di to lazaretu za łogowego,
4b) dico za rządu  załogi  Magistratu 

w K r o t o s z y n i e ;
47) di to lo t e j  kompan i i  inwal idów,
48)  di to za rządu  załogi Magistratu,
49)  di to l azaretu za łogowego

w Z b ą s z y n i u ;
50) dito batal ionu obrony  krajowej N r ,  33* 

wraz  z s z w a d r o n e m  i k o m p a n ią  artyl le- 
ryi  w Kargowie.

II ,  Z a  c z a s  o d  S t y c z n i a  d o  L i s t o p a d a
1 8 3 6 -

1) do kassy Kommissy i  e k o no m ic z n e j  6go 
pu ł k u  piechoty,

2) dito i g o  bata l ionu  6go p u łk u  piechoty i
3) dito 2go  batal ionu 6go pu łk u  p iechoty

w P o z n a n i u .
III .  Z a  c z a s  o d  L i s t o p a d a  d o  G r u d n i a

, j  1 8 3 6:
J ) do  kassy Kommissy i  ekonom iczn e j  i ę g o  

pu ł ku  piechoty,
2) dito i g o  batal ionu ig g o  pu łku  piechoty i
3) di to 2go batal ionu iggo  p u łk u  p iechoty 

j w P o z n a n i u ,

IF.  z  r o k u  1 8 3 5 * * * 8 36* 
l do  kassy 3go batal ionu o b r on y  krajowej 

g w a r d y i ,
2) di to i g o  batal ionu igg o  pu ł ku  ob rony  

krajowej,
3 ) dito lazaretu załogi  i
4) di to za rządu  załogi  Magistratu

za b c, ™ L e s z n i e ,
rok 1836. z jakiegokolwiek p rawnego  źródła 

P r e t e n s y e  m i e ć  s ą d z ą .

d°  p oda n i a  takowych wyznaczony

d z i e ń  22.  C z e r w c a  r. b.
o  godzin ie  rotej  przed p o łu d n ie m  przed R e ­
fe rendary  uszern L u e p k e ,  w lokalu naszym.  
Kto  się więc w t e rmin ie  tym n ie  zg łos i ,  z o ­
stanie za ut r ącającego wszelkie p re tensye  d o  
kass W8pomnionych u zn an y  i z p re tensyami  
swojemi  tylko do osoby tego  o d e s ła n y ,  z k im 
kontraktował.

P o z n a ń ,  dn ia  21. Stycznia 1837* 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  
_____________  W y d z ia ł  pierwszy.

OBWii£;>ż (_;ZfiNIE>
W  przedmioc ie  abluicyi  zaciągów i danin,  

na tu ra ln y ch ,  n iemn ie j  w p rzedmioc ie  separa-  
cyi  i podziału wspólności  w wsi Ł u c z a n o w i e  
do  majętności  Radlińskiej ,  powia tu P l esz e -  
wskiego należącej ,  wszyscy n iewi ado mi  in te -  
r e ssenc i ,  s tosownie  do §. 24. seq,  r o z p o r z ą ­
d ze n ia  z dnia 30. Czerwca iS34< n in ie j szem 
s ię  zapozywają ,  aby na te rmin

d n i a  24.  K w i e t n i a  1 8 3 7 .  r. 
zrana  o godzinie lotej  w b iu rze  podpisanej  
K omm issy i  specyalnej  w P leszewie wyzna czo ­
n y m  się zgłosili i pretensye lub wnioski swe 
pod a l i ,  w p rzeciwnym bo w iem  razie separa-  
cye  w mowie będące nawet w przypadku żeby 
niestawający nadwerężen i  przez n ie  zostali,  
przeciwko n im ważnerni  się staną i n ies tawa­
jący nadal  z źa d n em i  przeciwko n im  fo rmo ­
wać s ię  mogącemi  excepcyami  s l uc ha n e nv  
nie będą .

P le sz ew ,  dn ia  13. Stycznia 1837* 
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  S p e c y a l n a  

P o w i a t u  P l e s z e w s k i e g o .

D O N I E S I E N I E  
d l a  g o s p o d a r z ó w  w i e j  s k i c h .

O d  lat r8.  o tworzy łem kurs dla młodyc h  
gospodarzy wiejskich,  w k tórym udziela się 
nauka teore tyczna i praktyczna sztuki wetery-  
narskiej ( po t rz eba  dla gospodarzy  wiejskich 
bardzo k o n ie c z n a ,  mianowic ie  t a m ,  gdz ie  
zbywa na b iegłych wete rynarzach) .  L u b o  już 
dawniej  niektórzy młodzi  ludzie z Kró lewstwa 
Polskiego i Wi e lk ie go  X. Po znańsk iego  miel i  
w nim udz ia ł ,  sądzę j ednak iż wielu,  k tórym 
rnój instytut  jest  n i e zn a jo m ym ,  don ies ien ie  to 
będz ie  poźądanem.  Cały kurs trwa 6 sp e ł na  
miesięcy a r ernuneracya zań wynosi  25 T a l .  
Kto się chce bardziej  w praktyce wydoskonal ić,  
znajdzie w moim instytucie weterynarskim d o ­
stateczną ku t e m u  s p o s o b n o ś ć ,  do  czego je* 
doak po trzeba jeszcze d rug iego  p rzeciągu cza­
su 6 miesięcy.

W r o c la w  w S z k s h l ,  dnia 20. L u t e g o  1837- 
G r f l l l ,

Król .  Pr .  Nadwe te ry narz  D ep a r t am e nt u  
Wro c ławsk ie go .  Sternstrasse Nr ,  6.
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P  r z  e d a i  o w i e c .
D o m i n i u m  M o n d s c h i i t z  powiatu 

W o l a w s k ie g o ,  pó ł  mili o d  W o la w y,  ma 
na  p rzedaż 60 macior  z różnych  lat na 
rozp lod '  i 50 ba ra nów  dw u-  i t rzyle­
tn ich. /

P o m i ę d z y  osta tniemi  zna jdu je  się iy 
—  20 k tó re za pew ne  wszelkim dogodzę  
w y m ag a n io m  mianowicie  j edno  i d w u ­
le tn ie ,  które jako tryki w trzodzie uży ­
wane były.  Zalety t rzody znanej  dosta-  '4 
tecznie od lat 20 na ja rmarku W r o c ła ­
wsk im,  której wełna od  lat 10 nabyw a­
n ą  bywa ciągle przez  d o m  handlowy 
P ley ne  w L o n d y n i e ,  uwalniają  od 
wszelkich pochwał .

Cena  macior bez  we łny  i baranów jest 
jak najumia rkowanie j  u s t an ow ion a ,  o 
której pod  n ieby tność  posied/ ic i t l a ,  
przekonać  6ię mo żn a  w u rzędz ie  t k o n o .  
micznym.

Towary z no w olnego srebra
H e n n i g e r a  i K om p,  w Berlinie,  

przy Szerokiej  ulicy Nr .  14. w P o z n a n i u  na 
nadchodzący jarmark.

Ma m y zaszczyt  ninieszern don ieść ,  iż p r zy ­
będ z i em y na  najbliższy jarmark Poznański  
Z do br any m składem.  Nasz e  towary zn ac zo ne  
są stęplem fabrycznym H e n n i g e r ,  i tam gdzie 
mie jsce dozwala ,  lakże o r ł em.

Pan  L a n g e  kup iec za t rudni  się tą rzeczą,  
a za tem i używane  długi  czas p r z e d m io ty ,  na- 
szemi  cechowane  s t ęp lami,  o dku po w ać  będzie 
za |  na jnowszych cen p r z e d a ź n y c h , a takie, 
u  których że lazo,  stała,  pozłota  i t. d. odtrąca 
s i ę ,  l ub  które są zużyte albo staroświeckie,  za 
jjcie,  za p o ło w ę ,  lub za czwartą część.

T a k  n az w an e  towary z srebra n o w o tn e g o  
bez  stępia p r zy j m owa ne  tylko będ ą  po J  sgr.  
1 a łót.

Ber l i n ,  w L u t y m  1 8 3 7 .
Ń a  wańtuchy pos iadam znaczny zapas drel i ­

ch ó w ,  które za najpornierniejsze ceny  niniej-  
szem ofiaruję.

J a k ó b  K o n i g s b e r g e r ,  
w rynku pod Nr.  39-________

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
■Dnia 2 7 . Lutego  1837 

L ą d e m :  Tal.
Pszenica • 1
Z y t o  . . .  1
Jęczmień wielki —
Ję cz m ie ń  mały —
Owies . - .  .  —
Groch . . .  1

W o d ą :  Tal.
Pszenica (biała) 2 
Zyto . . .  1
Jęczmień wielki —
Owies . ,
G ro c h  . .
Kcpa słomy . 6
Cetnar siana • 1

tg r .
27
2

25
22

7
śg r.

5
6

te n .
6
6v

O
6 -

f e n .
  1

T a l.
I

T a l .
2
1

—  23 9 - —

a
1 0

tg ri fen.
18 9

—mm -

21 3
— —
śgr. fen .

2 6
6 —-

_  . —

22 6
„ ——

2 6

25 —

Nazwy kościołów*

W  niedzielę dn* 5. Marca 1837. roku 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dn. 24. . 
az do 3. M arca 1837#

utego /

przed południem. po południu.
urodziło się um aiło ślub . 

wzięło 
par. 1chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeńsk.

i W  kościele katedralnym X. Laferski X. Urbanowicz 2 1 4 6
• W  kościele farnym S. M a­

ryi Magdaleny . . . _ '  — — — — —
I S. W ojciecha * . • . - Mans. Duliński - Mans, Duliński 3 2 2 1 —

Bernardynów  • . - Prob. Kamieński — 4 3 2 2
(Parafia Sgo M arcina.)

Franciszkanów . . . . - Gwar d, Akoliński _ , . , 1 _
(Parafia Sgo Rocha.)

Dom inikanów . . . . - Przeor Sęholz — _ — _ —
W  klaszt. sióstr miłosierdzia Kler. Nowacki — _ — _ —
W  ewangelickim S.  Krzyża r Pastor Friedrich Superint, Fischer 6 7 6 1 —

W  ewangelickim S. Piotra, [lad. Kons. Dutschke — — — _ —
R W  kościele garnizonowym NKazn. D r.W a lth e r — ,2 2 1 1

i Ogółem . | 17 | 15 | 16 11 |  —
U w a g a ,  Z  kościoła farnego Sw. M aryi M agdaleny nie nadesłano doniesienia.


